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Słoje drewna 
 

W realiach żyjem ciekawych wielce... 
Właśnie sąsiad dłubie coś w kuchence. 
Upały, śniegi, deszcze lub susze bez liku. 
"Woda ma to do siebie, że spływa do Bałtyku". 
 
Słyszę stąpanie konia po kamiennym bruku, 
a także poświst składu na CMK-owym łuku. 
Na "A-jedynce" ktoś szarpiąc się wyprzedza, 
a tu przy poruszonych wiatrem kłosach rowerem ktoś przemyka. 
 
"Na FB siedzisz całymi godzinami!", 
A warlockowe smoki pogardzają wrogami. 
Powietrze przesiąknięte jest tym zgiełkiem niebywałym, 
aż trzeba czasem siąść, zatrzymać się całym 

i uświadomić z wielu rzeczy tę jedną, na przykład: 
że historia jest spisana w cichych słojach drewna. 
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